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Wychodzi 


codziennie o godzinie 5-ej SRS 


Głowa Państwa w murach Gedyminowego grodu. 


Pobyt p. Prezydenta Rzplitej w Wilnie. 


Entuzjastyczne powitanie Dostoinego Gościa przez mieszkańców Kresów. 


, Wiino, 3 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W dniu dzisiejszym o godzinie 9 rano 
p. Prezydent Rzplitej przybył do kaplicy 
Ostrobramskiej na mszę świętą. 

U wejścia do kaplicy oczekiwali przy- 
bycia Pana Prezydenta metropolita wileń- 
ski, arcybiskup Jałbrzykowski wraz z pro- 
boszczem parafji ostrobramskiej prałatem 
tutejszej kapituły, ks. Wołodźko i kapela- 
nem ks, Meysztowiczem. 

Ks. arcybiskup Jałbrzykowski podał P. 
Prezydentowi wodę święconą i krzyż do 
ucałowania, poczem Pan Prezydent udał 
się do kaplicy, gdzie wysłuchał cichej 
mszy. Mszę świętą odprawił ks. arcybi- 
sknp Jałbrzykowski. Na mszy obecni byli 
ministrowie: Meysztowicz, Dobrucki i Nie 
zabytowski, wojewoda Raczkiewicz, ge- 
nerałowie Pożarski, Popowicz i in. 


W SZKOLE DOŚWIADCZALNEJ. 

Z Ostrej Bramy udał się p. Prezydent 
wraz z ministrem W. R. 1 O. P. Dobruckim 
samochodem do szkoły doświadczalnej. 
Tu na dziedzińcu szkolnym oczekiwała P. 
Prezydenta dziatwa szkolna ze szkół po- 
wszechnych ze sztandarem. 

W imieniu dziatwy szkolnej powitała 
Pana Prezydenta uczenica wyższej klasy 
Tola Królikowska, wręczając Panu Prezy- 
dentowi róże. _ b d 

Następnie kurafor okręgu szkolnego p. 

Rymiowicz powifał Pana Prezydenta 
Rzplitej krótkiem przemówieniem w imie- 
miu nauczycielstwa i młodzieży szkolnego 
okręgi wileńskiego, kończąc przemówie- 
nie następującemi słowy: 
. „Pobyt Pana Prezydenta Rzplitej, je- 
dnego z największych przyrodników na- 
szych i europejskich będzie nagrodą dla 
nauczycieli, będzie wspomnieniem wiel- 
kiej legendy młodości dla tych dzieci, któ- 
rych oczy wpafrują się w P, Prezydenta 
wyrażając dlań miłość i szacunek oraz 
cześć najgłębszą. Dostomy Pan Prezy- 
dent Rzplifej niech żyje!“ 

Okrzyk ten dziatwa szkolna z zapałem 

powtórzyła, 
_ „Drużynowy harcerski, Bronisław To- 
Kaj na czele zastępu młodocianych harce- 
rzy zamełdowat się Panu Prezydentowi 
w następujący sposób: 

„Harcerze m. Wilma składają hołd dru- 
howi Prezydentowi”. 

Następnie p. Prezydent w Towarzy- 
stwie otoczenia zwiedził szczegółowo pra- 
cownię przyrodniczą, wystawę uczniów 
szkół powszechnych i doświadczalnej 0- 
raz ogród botaniczny. A 


POSŁUCHANIA. 

O godz. 10,15 rozpoczęły się w pałacu 
Rzplitej posłuchania. Pierwszy pnzybył 
xs. mefropolita wileński arcybiskup Jał- 
brzykowski. który był przyjęty na osob- 
nem _posłuchaniu. 

W wielkiej sali pałacu Pan Prezydent 
przyjął następnie na zbiorowych- postu- 
chaniach szereg osobistości i deputacyj, 
które przybyły celem złożenia Mu hołdu. 
Przybyli reprezentanci wszystkich wyz- 
nań, Na audiencję stawił się również za- 
rząd Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich 
i zawodowy związek literatów połskich. 


DEFILADA WOJSKOWA. 

O godz. 12 w południe przyjął Pan Pre- 
żydent defiladę wojskową i organizacyj 
przysposobienia wojskowego. Defiladę, 
która trwała 1 i pól godziny prowadził do- 


uk okręgą korpusu III gen. Turskola- 
SKI. 


Pan Prezydent był przedmiotem go- 
rących owacyj ze strony ludności, która 
przyglądała się defiladzie. 3 


ŚNIADANIE W KASYNIE OFICER- 
SKIEM 


O godzinie 14-ej podejmowali Pana 
Prezydenta Rzplitej przedstawiciele mia- 
sta Wilna śniadaniem w kasynie oficer- 
skiem. W przyjęciu wzięło udział 200 o- 
sób. Na przyjęciu byl obecni, prócz 0- 
toczenia Pana Prezydenta, przedstawicie- 
łe wszystkich wyznań, dalej przedstawił- 
ciele- wszystkich sfer społeczeństwa wl- 
leńskiego, prasy, naczelnicy władz pań- 
stwowych i samorządowych. 

W czasie bankietu wygłosił przemówie 
nłe prez, miasta Bańkowski, kończące się 
wzniesieniem 'toastu na cześć p. Prezy- 
denta Rzplitej. 


PRZEMÓWIENIE P. PREZYDENTA 
RZPLITEJ. ` ` 


ITEJ. 

W odpowiedzi p. Prezydent powiedział 
co następuje: si 

“Panie Prezydencíe miasta! Dziękując 
za wyrazy uczuć, zwrócone tu do mnie 
przez pana, pragnę podkreślić zadowołe- 
nie, jąkie mi sprawia odwiedzenie tego pra 
starego grodu, którego mury świadczą o 
wielwwiekowej pracy oraz. o, moralnej i 
kulturalnej wartości jego mieszkańców. 
Praca ta szeregu pokoleń, która tu widzi- 
my. niechaj bedzie podnietą do twórczej 
pracy naszego pokolenia. Społeczeństwa 
nasze z coraz. większą energią przystępuje 
do budowy przyszłej, wielkiej 1 potężnej 
Polski, a w pracy tei zgodne współdziała- 
nie wszystkich czynników naszego społe- 
czeństwa dla wyższego państwowego ce- 
lu jest coraz bardziej widoczne. Pracy 
tel i jej wynikom jak najpiękniejszą roko- 
wać możemy przyszłość. Oczywiście na 
wszystko potrzeba czasu i ta piękna przy- 
szłość, jaką przed Polską widze, nie da się 
z dnia na dzień osiągnąć, Jednakże każdy 
krok naprzód, każde polepszenie warum- 
ków, czy to materjalnych, czy moralnych, 
przybliża mas ku tej przyszłości, pokrzepia 
serca, wzmacnia siły I kojarzy wszystkich 
do wspólnej pracy nad lepszem iutrem.Ten 
postęp, to stałe polepszanie sie warunków 
naszego życia państwowego, mogę stwier 
dzić nie pod wpływem przesadnego opty- 
mizmu, lecz na podstawie ścisłego rozwa- 
żanła naszych wartości moralnych i mate 
rjalnych, jakie mamy w ludziach ofiarnych 
oddanych całkowicie sprawie Polski. Lu- 
dzie tacy znajdują się we wszystkich zie- 
miach Rzplitej, lecz te ziemie kresowe, fa 
Wileńszczyzna szczególnie bogato pod 
tym względem jest uposażona, Ziemie te 
wydawały i wydają ludzi genjuszów, ludzi 
charakteru mieztomnego,. ludzi. tego typu, 
na którym przyszłość nasza się oprze į wy 
rośnie. 

W. tem przeświadczeniu, że Wfleń- 
szczyzna jak najsławniejszą role w rozwo 
ju naszego państwa odgrywać bedzie, wno 
szę toast na cześć Wilna i całej pięknej 


"ziemi wileńskiej”. 


REPREZENTACYJNY RAUT. 
Wilno. 3 lipca, 

Q godzinie 10 wiecz. odbył sfe w pała 
cu reprezentacyjnym wydany przez 
Pana Prezydenta, Rz a 
byli obecni w Wiłr 
stawiciele władz miejscowych z p. woje- 


wodą Raczkiewiczem na czele. reprezen- 
tanci duchowieństwa wszystkich wyznań, 
generalicja oraz liczni przedstawiciele miej 
scowego społeczeństwa. 

W chwili wejścia Pana Prezydenta na 


salę orkiestra odegrała hymn narodowy. 
poczemm wojewoda Raczkiewicz przedsta 
wiał Panu Prezydentowi przybyłych na 
raut gości. 

O godz. 10 min. 30 przybył na raut p. 
Marszałek Piłsudski, witany u wejścia do 
pałacu przez kompanię honorowa wojsk 
oraz korpus oficerski miejscowego garnizo 
mi; 

U wejścia do sali powitał p. Marszałka 
Pan Prezydent Rzplitej w otoczeniu świty. 

Raut przeciągnął się do późnej nocy. 


Zła wróżba. 
Niebezpieczne porozumienie Austrii z Niemcami. 


Paryż, 3 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
„L'Oenvre* donosi, że poseł francuski w 
Wiedniu de Chambrun, zaniepokojony po- 
stępami, jakie poczyniła sprawa „an- 
schlussu“, odbył w tej kwestji naradę z 
Filipem Berthelot, 

Dziennik wyraża pogląd, że nie można 
rozważać stosunków francusko-niemiec- 
kich, nie uwzględniając przytem zagad- 
nienfa austriackiego i że przyłączenie się 
Austrii do Niemiec byłoby wielkiem nie- 


bezpieczeństwem dla pokoju europejsk'c- . 


go. 


W dalszym ciągu „L'Oeuvre* zaza- 
cza, iż mie sądzi. aby okupacja Nadrenii 
była środkiem skutecznym dla przeszko: 
dzenia urzeczywistnienii projektów _„an- 
schlussu* i zachęca Małą Ententę, Fran- 
cię i Włochy do poczynienia koniecznych 
ofiar dla złagodzenia: trudności, wynika- 
jących z istnienia barier celnych. Wre- 
szcie dziennik zaznacza, że Atstria jesi 
niewątpliwie tworem państwowym, zdo! 
nym do życia. 


Sekwestr towarów rosyjskich. 
Ządania: angielskich. firm handlowych. 


Londyn, 3 lipca. 

Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 
Donoszą nam, że szereg tutejszych 
firm, których przedsiębiorstwa zostały 
skoniiskowame w Rosji sowieckiej, korzy- 
stając z wypowiedzenia umowy handlo- 
wej. ma zamiar w drodze sądowej żądać 


sekwestru ` towarów rosyjskich, tmporto- 
wanych do Anglii, szczególnie drzewnych 
i produktów naftowych. sk 
Według opinif prawników, wypowie: 
dzenie umowy przez Anglię może być in- 
terprefowane, iako cofnięcie uznania tych 
towarów za własność rządu sowieckiego 


Problem rozbrojenia na morzu. 
Wyniki obrad konferencji genewskiej. 


Londyn, 3, lipca. 
Agencja telezraficzna „Express“. 

Komitet techniczny konferencji gene- 
wskiej w sprawie zbrojeń morskich obra- 
dowat wczoraj nad sprawą łodzi podwod. 
Co do większości puaktów udało się 0- 
siągnąć zupełne porozumienie. - Spra- 
wa tonażu i okresu czasu, po jakim okre- 
ty zostana zastąpione przez nowe, data 
powód do szczególnie ożywionej dyskusji. 


Tonaż okrętów używanych do obrony 
wybrzeży zostanie prawdopodobnie za- 
OWA według propozycji angiel- 
skiej: K 

Pojemność dla łodzi tego typu zostanie 
określona na 600 tonn, ale mało jest praw- 
dopodobnem, by przyjąć to jako granicę 
dla łodzi podwodnych pozostałych typów 
1500 tonn. 


Krwawy napad na szosie Jabłonica--Tatarów 


Zamordowanie komisarza straży celnej. 


Azencja Wschodnia. 
Lwów. 3 fipca. 

Nadeszła tu wiadomość o krwawym ma 
padzie na komisarza straży celnej w Ja- 
błonicy. Szulca. . 

Napad dokonany został na szosie mię 
dzy Jabłomicą a Tatarowem. Wracający 
do Jabłonowa komisarz Szulc, wiozacy ga 
żę dla funkcjonariuszy straży, został zasy 


ĆWICZENIA ARTYLERH WŁOSKIEJ. 
Paryż, 3 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Dzienniki donoszą, że miejscowo- 
ści, Lanslebourg w Sabat założył pro- 
test wobec konsula włoskiego w Cham 


bery. w związku z ćwiczeniami artylerji 
włoskiej w, okolicy Mont Cenic na grani- 


pany w czasie przejazdu przez las gradem 
kul. skutkiem czego sam komisarz został 
zabity, zaś towarzyszący mu ftmktcjona- 
riusz straży, Wieczorek, ranny. 

Mimo nagłości i gwałtowności napadu 
eskorta zdołała dowieść płeniądze na 
miejsce przeznaczenia w stanie nienaru- 


szotym. i 


cy trancusko - włos Ćwiczenia te 
zmusiły bowiem pewną liczbę mieszkań- 
ców pogranicznych do opuszczenia swych 
siedzib w obawie o życie i stanowią za. 
tem pogwałcenie traktatu z r. 1860. mocą 
którema Sabaudia powróciła do Francji. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wo, 


| 
l 
| 
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POLSKA A NIEMCY. 


Wydawca czasopisma „Germania“, taje 
my radca legacyjny dr. Kreuzer; nie posla- 
dając mandatu, należy mlmo to do wybite 
nych przywódców centrum. 

Dlatego też znamienne 1 interesujące dla 
opinił polskiej są poniższe wynurzenia wy- 
bitnego przywódcy parti centrum 1 poll- 
tycznego publicysty w sprawie podjętej 
przezeń akcji, zmierzające do radykalnego 
poprawienia długotrwałych  naprężonych 
stosunków niemiecko - polskich, 


$ Berlin, w lipcu. 

_ Między Polską a Niemcami istnieją 
bezsprzecznie poważne rozterki, nie dają- 
ce się jednem pociągnięciem pióra z wi- 
downi politycznej usunąć, 

„_ Wladome ogólnie różnice przekonań 
terytorjalnei natury nie sprzylają załago- 
dzenia sporów 1 wyrównaniu tem sament 
stosunków, 

Koniecznem zatem wydaje się nam 
stworzenie tyticzasówego wyr0zimowa- 
nego modus vivendi. 

Wzgląd na nasze położenie gospodar- 

cze i ogólną sytuację polityczną, w jakiej 
sle państwo niemieckie znalazło, zobowia- 
zuje nas do podfecia wszelkich prób wyj- 
Ścia ze stanu wiecznej wołny gospodar- 
czej z naiważniejszym po Francji sąsła- 
dem naszym. 
_ Za wszelką cenę zmierzać winniśmy 
da normalnych, kulturalnych i społecznych 
stosunków z Polską, Dążenie to nasze 
nie ma iednak nic wspólnego z tylokrotnie 
cytowanem „Wschodnłem Locarnem", 

Zaprzeczamy kategorycznie określenia 
polwyższego usiłowaniem sanacji stosum- 
ków w Europie. Wogóle zresztą uważa- 
my określenie to za chybione. 

W Locarno bowiem uregulowate zo- 
stały 1 zaradnienia wschodnie, 

Co ma zatem jakieś „Wschodnie Lo- 
carno" oznaczać? ° 
Doszedłszy do przekonania, że į mniej- 


szości niemieckiej w Połsce lepiej się bę- ` 


dzie powodzić w razie dojścia do wzaje- 
„mnego porozumienia państw, utworzyliś- 
my świeżo w Berlinie komitet, mający cel 
powyższy na względzie, 

W skład komitetu wchodzą między in- 
nymt: książę Lichnowsky, prezydent sej- 
mu Loebe, demokratyczni posłowie sej- 
mowi, baronowie v. Richthofen, nestor 
centrum dr. Porsch, były szef prasy pań- 
stwowei Tomasz Mann, radca tajny Jul- 
lusz Wolff, Grzegorz Bernhard } inne wy- 
bitno osobistości. E 

Żywimy niepłonną nadzieję, że przy” 
wódcy prawicowych party] pójdą również 
x nami. 

Do organizującego się jednocześnie 
polskiego komitetu należą już teraz parla- 
mentarjusze (?) wszystkich frakcyj za 
wylatkiem narodowych demokratów. 

Oba komitety zamierzają już w po- 
czątkach lipca zebrać słę na pierwsze 
wspólne posiedzenie. Rządy Obu państw 
beda systematycznie informowane 4 prze- 
biegu akcji ziednoczonych komitetów. 

Mamy podstawę spodziewać się, że Za- 
równo Warszawa, jak Berlin powiłają z 
uznaniem placówkę ł poparcia swego nie 
odmówią. 

Strona niemiecka stwierdza, że polskt 


rząd wykazał świeżo godne iwagi zrozu- 


mienie sytuacji, 
Osłatnie wyjaśnienia ministra spraw 


zagranicznych Zaleskiego cechował umiar 
równy stanowisku zajętemu przez rząd 
oołski jn gremium w konflikcie z Sowieta- 


mi, 

Najbliższą wymiana myśli komitetów 
posiadać będzie iformacyjny charakter i 
ma na celu wzajemne zbliżenie | zapozna- 
nie osobiste. 

Zamierzamy przedewszystkiem pod- 
dać rozważeniu cały kompleks  handło- 
wych stosunków, żywiąc nadzieję, że iní- 
ciatywa nasza odbije się echem na forum 
politycznem, ca znacznie przyśpieszy 0- 
statecztie zawarcie traktatu handlowego, 

Korzyści komercyjne dla gospodar- 
czego rozwóju obu państw będą bardzo 
duże. 


Zagadnienia terytorjakie z toku obrad 
eliminują się: komitet niemiecki przyjął 
warunek powyższy, zgłoszony przez ko- 
mitet polski. Nasi polscy partnerzy, po- 
między którymi znajduje się b. wice-kan- 
olerz Thugutt, orientują się jednak dobrze, 
że przyjęcie tego warunku nie oznacza ci- 


chej zgody na Obecne granice wschOd- 
nie, 

Komitet niemiecki z naciskiem zazna- 
cza, że stosunek państwa niemieckiego do 
Rosii wskutek dojścia do porCzumienia z 
Polską szwanku ponieść, nie może, 

Dążenia kompromisówych komitetów 


aiae L- 


nie są jakąś nową Orjentacja polityczną, 
lecz usiłowaniem wyleczenia rany jedy- 
nie, rany ropiejącej w całej środkowo . 
wschodniej Europie, 

Nietylko bowiem państwa bezpośred. 
nio załnteresowane, ale i sąsiednie kraje, 
przedewszystkiem zaś Autstrja, ©dcznią 
błogosławione skutki niemiecko - polskie 
go gospodarczego pokoju. 


mi 


USTALANIE PRAWD DZIEJOWYCH. 


Zmudne drogi wyzwolenia Polski. 


„Na marginesie dzieła proj. Błociszewskiego p. t. „Restauratien de la Pologne 
et la diplomatie européenne”. 


„Nie zazmaczył pan ambasador — pra- 
wdopodobnie ze względów łatwo zrozżu- 
miałej delikatności — że niepodległość 
swoją obowiązana jest Polska obecnemu 
fu dziś panu Millerandowi, b. prezydento- 
wi republiki, że uratowana została od za- 
głady bolszewickiej przez naszego gene- 
rała Weyganda, który pośpieszył na po- 
moc Warszawie“ — w ten sposób uważał 
za właściwe jakiś francuski maior rezer- 
wy uzupełnić publicznie wobec znacznego 
audytorium odczyt na temat polskich ak- 
tualnych zagadnień politycznych, wygło- 
szony przez p. ambasadora Noulensa w 
bardzo poważnej skądinąd instytucji, jaką 
jest Paryski Instytut Uniwersytecki funda 
cji Carnegiego. Działo się to w czerwcu r. 
b. Tak, niestety, tak! Dziś jeszcze nierzad 
ko spotkać się można zagranica z poglą- 
dem, że wolność naszą zawdzieczamy je- 
dynie dobrej woli poszczególnego męża 
stanu — we Francji nazywa się on Mille- 
rand, w Ameryce Wilson, etc. — że plam 
bitwy pod Warszawą jest wyłacznie dzie- 
łem geniuszu militarnego, którym obdarzo 
ny jest generał Weygand it. d. Należy wy 
stępować przeciwko takiemu, nawet może 
czasem į bona fide, paczeniu prawdy hí- 
storycznej. przeciwko takiemu bądź inten 
cyjnemu, bądź nieświadomemu rozpow= 
szechnianiu fantastycznych legemd, zapo- 
majacych inicjatywę i bohaterstwo pol- 


skie. Często podejmują się dobrowolnie tej 
trudnej roli pedagoga, kształcącego opinię 
świata, wybitni bardzo cudzoziemcy — 1- 
czeni, wojskowi, dyplomaci — z najwyż- 
szem uznaniem podnoszący niespożyte za- 
sługi samych właśnie Polaków na polu za- 
równo orężmej, jak i dyplomatycznej walki 
o niepodległość, Lecz odchwaszczanie prze 
szłości z tych wszystkich błedów í fał- 
szów, Ž tej całej tendencyiności, która spro 
wadza niemal do zera wartość nasze mo 
ralnego į fizycznego wysiłku, te 
i niewdzięczna praca spoczywać 
pierwszej mierze na barkach po! 
kowców, historyków. publicystó" 

Takiem było niewątpliwie ze 
deowe dzieła, którego autorem 
zef Błociszewski, profesor pary”! 
ły Nauk Politycznych. członek 
Prawa Międzynarodowego, czy! ©”) 
o stopniu w hierarchii naukowe 
cym zagranicę do bardzo powa 
cia pod uwagę jego źródłowy:! 
dów. Zwłaszcza, że pan Błocisze 
najmniej nie pragnie, by czytek « s 
mu na jego „profesorskie słowe | 
każdą. przez siebie stawianą teze 
truje tekstem niebudzącym wą» y 
kumentów. 

Na przeszło dwustu stroni 
ne są wszystkie fazy, jakie kw 
cztero odrodzenia Polski prz 


kancelarjach dyplontatycznych Europy. 
Z bezstronnością uczonego analizuje autor 
niesłychane trudności, które — 4 winy Ro 
sji i Austro-Niemiec — piętrzyły sie na dro 
dze ku niepodległości, konflikty, które na 
każdym kroku wynikały przy odzyskiwa- 
niu poszczególnych terytoriów, przy usta- 
laniu gramec. Sumiennie wywiązuje się z 
postawionego sobie zadania — mającego, 
doniosłe znaczenie informacyjne, jest ntem 
bowiem jurydyczna į dyplomatyczna histo 
a odbudowy Polski, „zwyciesko wyszłej 
zaciętych walk, które w obronie swojego 
stnienia zmuszona było toczyć”. „Ze strc 
y wrogów spotkał ią potwarczy zarzuł 
rowadzenia waśni ze wszystkimi sąsia+ 
lamí, podczas gdy w rzeczywistości obo- 
wiązana ona była domagać się od każdego 
z mich należytych gwarancyj, zabezpiecza 
acych jej byt, który starano sie uczynić 
aletrwałym i który takim też i zostałby, 
gdyby Polska sama nie interwenjowała 
tak skutecznie w chwili, gdy ważyły się 
jej losy", 

Praca prof. Błociszewskiego stanow! 
bardzo cenny nabytek w dziedzinie piś- 
miennictwa miedzynarodowego. poświęca 
nego zagadnieniu dyplomatycznych dzie- 
jów odrodzenia Polski, wystawiając jed- 
mocześńie obiektywne, skrupulatnie umoty 
wowane chlubne świadectwo naszej walce 
o wolność ì pokój. 


Genjalny talent w lodowatycà o/owach śmierci. . 


Trzy ponure minuty w płonący: 


przedziale wagonu. 


Ostatnie chwile tragicznie zmarłej Mozimiery Niewiarowskiej. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Warszawa, 2 lipca. 
Wczoraj rano przybyła z Wilna p. Lucyna Messal 
która bawiła na występach gościnnych w operetce 
Niewiarowskiej 1 była bezpośrednim świadkiem 
tragicznych ostatnich chwil $. p. Niewiarowskiej. 

Pani Messal jest jeszcze pod wstrząsającem 
wrażeniem tragicznego wypadku. Opowladanie 
swoje raz w raz przerywa Szlochem, 

— Bylo to onegdaj w Wilnie około godz. 3 i 
pół pò pol. Siedziałam w mieszkaniu hotelowem 
wraz z kilkoma życzliwemi osobami, które mi 
przyszły złożyć życzenia w dniu imienin. 

Nagle otrzymuję telefon, zawiadamiający o nie 
szczęściu, Porzucam moich gości i śpieszę do szpi 
tala. 

Na łożu szpitanem Niewlarowska obandażo+ 
wana, zrnieniona do niepoznania, 

Z pod bandaży dostrzegalny jest zaledwie rą- 
bek twarzy, 

Kazia uśmiecha się do mnie I pokazuje opalone 
wargi 1 niemal zwęglone palce u rąk, 


Stomoniakow, 
rzewodniczący misji handlowej sowiec- 
kiej w Berlinie, upatrzony przez Sowie- 
ty na następcę posła Wojkowa w War- 
szawie, 


Mówi 0 przebiegu wypadku, j 

Gdy służąca opuściła nieszczęw» © w 
którym znajdowała się płonąca maszył5 siirt 
sowa I miednica z benzyną, przeciąg 7 
drzwi. 

Gdy nastąpił wybuch I Niewiarowska stanęła 
w płomieniach, rzuciła się do drzwi, lecz drzwi 
hermetycznie zamknięte, nie otwierały się. 

Na rozpaczliwe dobijanie się artystki wyważo- 
no z zewnątrz drzwi, co trwało trzy minuty, U- 
więziona w przedziale Niewiarowska ostatnim wy- 
sitkiem rzuciła się do okna, którem wyskoczyła. 

Owe 3 straszne minuty zadecydowały o jej 
zgonie. 

Gdy zjawiłam się u jej łoża, jej pierwsze sto- 
wa były: 

— Ledwie uciekłam z życiem. 

Następnie opowiadała mi przebieg wypadku 
glosem zdrowym i. mocym, cò świadczyło o sile 
jej organizmu 1 nie pozwalało przeczuwać tak blis 
kiego tragicznego końca. 

Lecz organizm ten był wyczerpany ogromnie: 
całe ciało pokryte ranami oparzeń í osmałeń... 

Niewłarowska miała dość siły, by się poruszać 
1 unosić na łóżku. Prosiła, by co pewien czas o- 
zlądać, czy są jakieś na ciele zmiany na lepsze. 

Wytrzymałość jej była fenomenalna: odmówiła 
naroktyków przy tak bolesnkej operacji, jak czysz 
czenie specjalnemi szczotkami spalonej skóry i 
zdzierania jej warstw zniszczonych. 

Nadzwyczaj gorliwy i energiczny ratunek le- 
karski niewiele jednak mógł pomóc, W kilkogodzin 
nej kąpieli wapiennej czuła się dobrze. 

Gdyśmy tego wieczoru musteli w teatrze grać 
„Targ na dziewczęta”, widowisko to przeszło w. 
nastroju przerażającym. 

Ciągle przed oczami kolegów majaczyła wizja 
konającej w cierpieniach koleżanki. 

A jednak projektowaliśmy, że po rozwiązaniu 
trupy trzeba będzie dawać koncerty na jej kura- 
cię. 

Około godz. 2-ej w nocy zabiegi wapienne mu 
slano przerwać. 

Wówczas Niewiarowska starała się zasnąć, jed 
nak zrywała się ciągle z łóżka i powtarzała już nie 
ustannie; 

— Czuję, że będę umierać... zaopiekujcie się mo 
ja matką. 

Wreszcie wyczerpana ponawiającym się ata- 


urżasnął 


klem sercowym zasnęła snem ciężkim, chrapiiwym 
Około 3-ej nad ranem umarła. 
Przerażenie ogarnęło nas wszystkich. Osiero: 
cony zespół stracił głowę, szloch 1 płacz rozlega! 
slę w szpitalu | w wazonach. 


Nieszczęsne, zwęglone ciało Niewłarowskie 


przetransportowano z Wilna do Warszawy. 
Pogrzeb tragicznie zmarłej utałontowanej af. 
tystki odbędzie się jutro. 


Pujo, 
naczelny redaktor pisma „Action Fran. 
çaise , ostatnio aresztowany w związku 
z podstępnem uwolnieniem Leona Dau- 
deta z więzienia, 


Ere P z 

Kat ginie z ręki katów. 

Sergiejew mordował niewin. 
nych ludzi. 
Agencja Wschodnia. 

Donoszą z Omska, iż rozstrzelany tam został 
członek Q. P. U. Sierziejew, którego stracono wo- 
bec ujawnienia popełnionych przezeń defraudacyj 
nadużycia władzy oraz rozstrzeliwania oskarżo- 
nych w różnych sprawach z własnej inicjatywy. 


Nr. 181 


Go dzień 
niesie? 


Dziś: Józeła Kalansnt. 

JUTRO: Antoniego. 
i 

Wschód słońca 3 21. 

Zachód słońca 19.59. 

Wschód kuięż. 8.49. 

Zachód księż. 22.23, 

Długość dnia 1637. 

Ubyło dnia 0.07. 

— ———— 


Zaliczki dla urzędników. 


Ministerium Skarbu ustaliło normy za- 
liczek na uposażenia służbowe dla funk- 
cjonariuszów państwowych na miesiące: 
lipiec, sierpień i wrzesień r. b. w wysoko- 
ści 10 proc. uposażenia wyasvanowanego 
na każdy miesiąc osobno. 


Pociągi ratunkowe i szpi- 
tale na kolejach. 


Polskie koleje w dziedzinie sanitarne! 
Są dostatecznie zabezpieczone. Komplet- 
nie wyposażone pociągi ratunkowe z wa- 
gonami sanitarnemi dla niesienia pomocy 
rannym na wypadek katastrofy, stoją sta- 
le w w następujących głów- 
niejszych węzłach kolejowych: Gdańsk, 
Poznań, Częstochowa. Łódź Kaliska. War- 
szawa, Stanisławów, Lwów, Zdołbunowo, 
Baranowicze, Wilno, Grodno, Białystok, 
Brześć nad Bugiem, Lublin, Zagórz, No- 
tów Katowice, Szopienice, Rybnik, To. 

rów. Kałowice, Szopienice, Rybnik, To- 
ruń i Gniezno, 4 

Ponadto koleje polskie posiadają 10 
własnych szpíftali kolejowych, w których 
natychmiastową opiekę znajdują nietylko 
urzednicy i pracownicy kolejowi, lecz tak- 
że poszkodowani wskutek wypadków. 


Echa zjazdu ajentów 
1 wojażerów. 

Dzięki ustaleniu { uzgodnieniu stano- 
wisk poszczególnych związków w komi- 
siach, przyłęto statut z poprawkami, po- 
czem odbyły się wybory do zarząd, któ. 
ty ukonstytuował się jak następuje: prze- 
wodniczący Sł, Szewczenko (Warszawa 
zastępcy: A. Weltman (Warszawa) í J. 
Gajewski (Łódź). sekretarz F. Wilczyń- 
skl i Skarbnik J. Langfir (Warszawa), 
wzłonkowie: D, Thaler | A. Drachier (Kra- 
ków), S. Streiserrbere (Lwów), C. Richter 
È K. Czarnecki (Katowice), A. Filipowicz 
(Warszawa). 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: A. 
Schnitzer (Kraków), M, Bodkier i T. Orze- 
chowski (Warszawa). Do centralnego sa- 
du koleżeńskiego: Kruze K., Leicht M. 
Stępkowski, M. Kuperman | W. Szajero- 


wicz (Warszawa). j 
CIAGNIENIE TV KLASY LOTERJI PAŃ- 
STWOW:! 


4 


Poniedziałek 


i 


Generalna Dyrekcja Loterji Państwo- 
«rej ogłasza, że ciągnienie IV klasy 15-€] 
Polskiej Państwowej Loterfi Klasowej od- 
będzie się publicznie w czwartek i piątek 
dnia 7 | 8 lipca 1927 r. o godzinie 830 z ra- 
ra w Warszawie przy ul. Nalewki 2 (biu- 
ro Generalnej Dyrekcji Loterii Państwo- 
wej) wobec Komisji rządowej przy współ- 
udziale | pod kontrolą dwu obywateli 
RR przez prezydenta miasta zaproszo- 
nych. 


ZJAZD REJONOWY STRAŻY OGNIO- 
WYCH W RZGOWIE, 


W dniu 10 lipca odbędzie się w Rego- 
wie zjazd rejonowy straży ogniowych w 
którym udział weźmie 10 drużyn. Mię- 
dzy imiemi drużyny z Rudy Pabjanickiej, 
Rzęowa ì Chojen. 

Na zjazd zaproszony został starosta 
łódzki p. Rżewski oraz p. Kazimierz Mnie- 
wski, prezes Związku wojewódzkiego 
Straży Ogniowej. Ćwiczeniami kierować 
będzie starszy instruktor p. Kula. (r) 


DALSZE ZAWIESZANIE WYPŁAT. 

Związek Wielkiego Przemysłu w Bia- 
łymstoku nadesłał łódzkim związkom prze 
mysłu włókienniczego komunikat, że na- 
stępujące firmy zawiesiły wyplaty: 

1) Abram Ratoszycki, Białystok, 2) A. 
Blondowski | Ziembicki, Warszawa, 3) Pe- 
rec Jancze, Hrubieszów. 4) Icek Jakób 
Brawerman, Hrubieszów, 5) Noach Olszec 
ki, Kowel, Wfłodzimierska 2, 6) ; 


Wczoraj o godzinfe 10 rano w sali O- 
Kręgowej Komisji Związków Zawodo- 
wych odbył się wiec robotników przemy- 
m budowlanego przy udziale kilkuset o- 
si 

Po zagajeniu wiecu członek zarządu 
Zwtązku Budowlanego odczytał sprawo- 
zdanie z ostatniego wiecu w sprawie wy- 
sunięłego przez robotników budowlanych 
żądania 50 proc, podwyżki, poczem wy- 
wiązała się dyskusja. Stwierdzono. że 
żądania, wysunięte przez Zw. Budowla- 
ny są słtszne chociażby dlatego, że robot- 
nicy budowlani od roku 1924 otrzymali je- 
dna tviko podwyżkę w wysokości 25 pro- 
cenf, która jednakże jest zbyt nikła w po- 
równaniu ze wzrastającą drożyzną. Pra- 
ce robotników budowlanych w chwili o- 
becnej przedstawiają sfe następująco: — 
murarz otrzymuje zł. 1,25 gr. za godzinę 
pracy, robofnik, zatrudniony przy tynko- 
waniu zewnętrzitem 1,50 gr., robotnik nic- 
wykwalifikowany 65 gr. za godzinę. 


W niedzielę, d. 3 lipca r, b, po krótkich cierpieniach zmarła 


Groźba strajku w przemyśle budowlanym. 
Robotnicy żądają 50 proc. podwyżki płac. 


b 


AMALJA z Szymków SZEFEROWA 


Wdowa po ś. p. Franciszku, obywatelu m. Łodzi, przeżywszy lat 77, 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi we wtorek, d. 5 lipca, o godz. 5-ej po południu z do- 

mu żałoby Kijowska 5 (przy Rokicińskiej) na stary cmentarz katolicki, o czem zawiadamiają krewnych, przy- 

jaciół i znajomych pozostałe w głębokim smutku 


Po długotrwałej dyskusji uchwalona 
została rezolucja treści następującej: 

1) zebrani na wiecu w dniu 3 lipca 1927 
roku robotnicy budowiani protestują prze- 
ciwko t. zw. nadrobkom, przedłużającym 
pracę ponad 8-godzinny dzień pracy, za 
które robotnicy nie otrzymują żadnych 
procentowych podwyżek, 

2) zebrani postanowili od dnia 4 b, m. 
nie pracować więcej ponad 8 godzin dzien 
nie i wzywają ogół robotników budowła- 
nych do przestrzegania tej uchwały, 

3) zebrani postanawiają w razie nie- 
uwzględnienia żądania 50 procentowej 
podwyżki,płac przystąpić do strajku. 

Jak się dowiadujemy w sprawie wy- 
suniętych przez Zwiazek Robotników Bu- 
dowianych żądań odbędzie się w dniu 7 
b. m. w Inspektoracie Pracy konferencja, 
w której udział wezmą  przestawiciele 
przemysłu budowlanego, zrzeszonych maj 
strów tej gałęzi przemysłu i Związków 
Zawodowych Robotników Budowlanych. 


ZEBRANIE A „LOKA- 


W dnin 10 lipca r. b. o godz, 10 rano w 
pierwszym, a o godz. 11 w drugim termi 
nie w lokalu Związku Zaw. Pracowników 
Biurowych i Handlowych przy ul, Al. Koś- 
ciuszki 21, odbędzie się doroczne ogólne ze 
branie członków Towarzystwa ..Lokator". 

Na zebraniu zarząd obecny złoży spra 
wozdanie z dotychczasowej działalności, 
poczem nastąpi wybór trzech nowych 
członków zarządu i 6-in zastępców. Poza 
tem bedzie omawiana sprawa utworzenia 
Spółdzielni Mieszkaniowej, której Towa- 
rzystwo „Lokator“ przekaże domy í place, 
KANA się przy ul. Koeniga róg Rzgow 
skiej. 


OŚWIETLENIE KOZIN. 


Wiceprezydent Łodzi. inż. Wojewódzki 
odbył szereg konferencyj z właścicielami 
nieruchomości przedmieścia Kilińskiego w 
sprawie zaprowadzenia w teł dzielnicy o- 
świetlenia elektrycznego. 

Na konferencjach właściciele nierucho 
mości zgodzili się poprzeć te inicjatywę, 
wobec czego w najbliższ"ch dniach roz- 
poezia sie roboty przy zaprowadzaniu in 
stalacyj elektrycznych. (u) 


ZEBRANIE URZEDNIKÓW KOLEJO- 
WYCH WĘZŁA ŁÓDZKIEGO. 


Dziś w lokalu Związku Majstrów Fa- 
brycznych przy ul. Żeromskiego 74 odbę- 
dzie się ogólne zebranie urzedników: kole- 
jowych węzła łódzkiego, na którem bedzie 
omawiana sprawa komercjalizacji kolei, 
projektu ustawy uposażeniowej, ustawy e- 
merytalnej i obeonych plac oraz szereg 
spraw organizacyjnych Związku Urzędni 
ków Kolejowych. (u) 


PRZED LIKWIDACJA STRAJKU W WI- 
DZEWSKIEJ MANUFAKTURZE. 
Okregowy inspektor pracy wysłał list 
na ręce głównego dyrektora Widzewskiej 
Manufaktury do Gdańska w sprawie prze- 
dłużającego się strajku w tkalni, Ą 
W liście proponuje p inspektor zlikwi- 
dować strajk polubownie, (u) 


TELEFONY W URZĘDACH. 

W związku z wprowadzeniem liczni- 
ków telefonicznych. urzędy miejscowe 0- 
trzymały polecenie. aby z telefonów urzę- 
dowych nie korzystano w sprawach pry- 
watnych. 

W każdym urzędzie przeznaczony be- 
dzie aparat. z którero korzystać beda mo- 
gli urzednicy i publiczność w sprawach 


prywatnych za opłatą w wysokości 5. PB 


Za lich wę mleczną. 


W ostatnim tygodniu właściciele krów 
samowolnie podnieśli ceny mleka do 70 gr. 
za litr, wbrew ustalonemu cennikowi, prze 
widującemu cèny za mleko świeżo dojone 
50 gr. za litr. 

W związku z powyższem z inicjatywy 
zastępcy komisarza rządu p. Janiszew- 
skiego, lotna komfsia policyjna przeprowa 
dziła kontrolę u wszystkich właścicieli 
krów. 

Dochodzenie ustaliło, że wiekszość z 
nich pobiera ceny normalne, zgodne z cen 
nfkiem i tylko nieliczni pobferaja ceny 
wyższe. W wyniku dochodzenia wszyst- 
kim lichwiarzom, pobierającym nadmierne 
ceny za mleko sporządzono mprotokóły 1 
skierowano je do sądu dla spraw o lichwę. 


Strajk w fabryce Barciń- 
skiego trwa. 


Po powtocie do Łodzi posła Waszkie= 
wicza odbyło stę walne zebranie robotni- 
ków zlokautowanej fabryki Barcińskiego. 
Poset Waszkiewicz oświadczył, że obec- 
nie sprawa zatargi w fabryce Barcłńskie- 
go weszła na nowe tory. gdyż zajmie się 
nią rząd. 

Po przemówiemiu posła Waszkiewicza 
zebrant uchwalili nie przystepować do pra 
cy, a następne zebranie zwołać po otrzy- 
manfu wyników interwencii rzadu. (b) 


RUCH PRZEDWYBORCZY W ZGIE- 
RZU. 
W związku z przypadającemi na dzień 
10 b. m. wyborami do rady miejskiej w 
Zgierzu, poszczególne partie polityczne 
rozwinęły szeroką agiłację przedwybor- 
czą. Codziennie odbywają się wiece. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apłeki: M. Epszteina, ul. 
Piotrkowska 225, M. Bartoszewskiego, 
Piotrkowska 91, M. Rozenbluma. Cegfel- 
miana 12, Gorfeina, Wschodnia 54. J. Kop- 


rowskiego, Nowomiejska 15. (b) 
EWIDENCJA APARATÓW RADJO- 
WYCH. 


Wydano zarządzenie przeprowadzenia 
ścisłej ewidencji radiowych aparatów od 
biorczych. 

Nad przeprowadzeniem ewfdencji czu- 
wać będą władze pocztowe policyjne. 

Ewidencja ma na celu uzyskamie Ścis- 
łych danych dla celów statystycznych. (b) 


|mszyycz I I 


Dzieci, Wnuki i Prawnuki. 


„Berson“ 


gumy istny cud 
Dają lekki, elastyczny chód. 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 
Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Poniedziałek, 4 lipca. 

Warszawa, J111 m. — 12,00 Komunikat lot 
niczo-meteorologiczny, komunikaty PAT, nad pro- 
gram; 15,00 Komunikat gospodarczy i meteoro- 
logiczny, nad program; 17,20 Odczyt p. t. „Roboty 
ręczne na kursach wakacyjnych“ wygłosi p. Mi- 
cha? Wojtow z działu: „Pedagogika i wychowa- 
nie"; 17,45 Nad program i komunikaty; 18,00 
Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni „Gastro- 
nomja*; 19,00 Rozmaitości, wypowie p, Bocheń- 
ski; 19,20 Komunikaty PAT; 19,35 6-ta. lekcja jẹ- 
zyka francuskiego, lektor prof. Roquigny; 20,00 
Komunikat rolniczy; 20,30 Koncert polskiej mu- 
zyki ludowej w wykonaniu orkiestry Stanisława 
Namysłowskiego. W przerwie biuletyn „Messa- 
ger Polonais" w języku francuskim: 22,00 Komu- 
nikat lotniczo - meteorologiczny, sygnał czas, 
nad program i komunikaty PAT. 


Teatr, muzyka i sztuka. 
WYSTĘPY W GRAND - OGRÓDKU. 


W dniu wczorajszym na scence w Grand - O- 
gródku rozpoczęły się występy drużyny artysty 
cznej, Dowcipnie ujęta konferencję , prowadzh 
cenfony artysta Znicz. Pięknie deklamował p. T: 
Żeromski, a przedmiotem powszechnej sympatii i 
uznania była p. Lola Patroni, która ku ogólnemy 
zadowoleniu powróciła znów na scenę. Nic dzie 
wego, że ulubienica publiczności łódzkiej zbiera= 
ła żniwo oklasków. Nowej scence należy życzyć 
powodzenia, 


TEATR POPULARNY. 


Dziś o godzinie 8,30 wiecz. „Cnotliwa Zuzam 
na“. Ceny najniższe od 80 gr. do 30 gr. Bilety 


do mabycia w kasie teatr, Ogrodowa 18 od 11 
rano do 2 po poł. i od 5 po poł. do rozpoczęcia 
przedstawienia, 

Jutro i dni następnych do piątku włącznie = 
„Cnotliwa Zuzanna”. 
30 gr. 


Ceny zniżone od 1,50 do 


KURJER SPORTOWY. 


£. K. S. bije warszawską 
Legję 3:1 (2:0). 
Słabajgra ataku wojskowych. 


C-S) W niedzielę na boisku ŁKS roze- 
grany został mecz o mistrzostwo Ligi po- 
między miejscowym ŁKS i warszawską 
Legią, która wysumeła się ostatnio na czo 
lo tabeli przez zwycięstwa nad IFC, Has- 
moneą i Pogonią. Mecz wykazał jednak, 
że najlepsza forma Legii, a zwłaszcza jej 
ataku, już przeminęła, przynajmniej nara- 
zie, gdyż wojskowi mimo przewagi, jaką 
mieli przez większą część ery. nie byli w 
sianie zaznaczyć jej cyfrowo: niemało 
przyczyniła się do tego wyjątkowo szczę 
śliwa į dobra gra Milt w bramce. Drużyna 
łódzka grała dużo lepiej. niż na meczach 
ostatnich i przez zwycięstwo swe utrzy- 
mała się na jednem z czołowych mfejsc w 
Lidze. Bramki dła ŁKS uzyskali Lange, 
Durka z przeboju i Aldek, dla Legii Łańko 
głową po rzucie wolnym, strzelanym przez 
Amirowicza, przyczem Legja nie wyzyska 
ła rzutu karnego (Łańko). złapanego pew 
nie przez Milę. Porażkę Legji tłumaczyć 
może częściowo fakt, że wystapiła z ob- 
rofcami rezerwowymi (Zajączkowski, A- 
mirowicz), jednak do przegranei przyczy- 
niła się w tym wypadku raczej słaba gra 
afaku, miż obrony. Sędztował p. Korngotd 
z Krakowa. Przedmecz towarzyski pomię- 
dzy ŁKS MI — Kadimah 2:1 (2:0). Obie 
bramki dla ŁKS zdobył Kozanecki. 


S. S. K, M. (Chojny) bije G. M. S, 6:0 (2:0) 

C-S, meczu towarzyskim, rozegra- 
nym na boisku w Chojnach, tamteiszy klub 
S.S.K. M. zwycięży! niespodziewanie 
pierwszoligowy G. M. S., który zlekcewa- 
żył widocznie ten mecz, występując z kil- 
koma rezerwowymi. Ambitnie grający S. 
S. K. M. mię pozwolił strzelić sobie ani jed 
nej bramki. 


Zawody kolarskie w Hele- 


no wie. 
BEZAPELACYJNE ZWYCIESTWA MI- 
STRZA POLSKI SZMIDTA. 

C-S) Ostatnie zawody kolarskie w He- 
lenowie wykazały raz ieszcze bezapelacyj 
nie, że Szmidt zdobył mistrzostwo Polski 
zupełnie zasłużenie, gdyż jest on obecnie 
znacznie lepszy od reszty kolarzy. W bie- 
gu głównym uczestników mistrz Polski za 
jat pierwsze miejsce, wyprzedzając na 0- 
statnich 30 m. Łazarskiego o półtorej ma- 
szyny. Czas ost. 200 m. — 13 sek., 2) Ła- 
zarski, 3) Szymczyk, 4) Zybert. 

Bieg o t. zw. „Nagrodę Lipcową" dla 
drugich miejsc rewanżu wygrał Barzycki 
(Cracovia) 14,6 przed „Iklem*. Finał bie- 
gu sprłnferowskiego wygrał Fide (ŁKS) 
w czasie 14 sek. przed Braumerem. Bieg 
australijski i godzinny parami nie odbył 
się wskutek niepogody. Podczas zawodów 
odbyło słę uroczyste uczczenie mistrzów 
Polski Szmfdła i Walińskiego wieńcami, 
kwiatami í podarkami honorowemi. 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Poniedziałek, 4 lipca 1927 roku. „, 


Wiadomości z całej Polski. 


C-S) Toruń. IFC — TKS 3:1 (0:1). Miz 
strzostwo Ligi. Bramki dla IFC zdobyli 
Geisler 2 1 Joszke, dla TKS — Herbstreich 
Sędzia p. Szyba ze Lwowa. 

Kraków. Pogoń — Jutrzenka 3:2 (0:2). 
Mistrz, Ligi. Mimo prowadzenia Jutrzenki 
do przerwy zwycięża Pogoń. zdobywając 
punkty przez Kuchara (2) i Baczą z karne 
go. Bramki dla Jutrz. zdobyli Krumholz i 
Barmherzig. Sędzia p, Kangford z Kato- 
wie. W tyrnieju tennisowym w singlu pań 
p. Baumgarten (Budapeszt) pobiła łodzian 
kę Wiere Richter 6:4, 4:6, 6:2. Stolarow J. 
— Zbożii (Wiedeń) 6:1, 6:3. bracia Stola 
ro — Potuczek, Konopka 6:1, 6:4. Stola- 
row M, į Ks. Richterówna-Boniecka i Ku- 
char 6:4, 6:0. 

Lwów. Hasmomea — Warta 7:5 (4:1). 
Mecz towarzyski wskutek nfestawienia się 
sędziego, Bramki zdobyli Steuermann 3, 
Mahler 2, Hibel i Barnes. dla Warty Sta- 
liński 3, Rudzki i samobójcza. Sędzia p. 
Grabowski ze Lwowa. 

_ Warszawa. W mistrzostwie pływac- 
kiem Warszawy ustanowiono następujące 
rekordy Polski: 100 m. — Kumcewicz 


1:15.4, 300 i 400 m—Matysiak 4:44 i 6,29,1 
200 m. st. klas, Jurkowski 3:15. 200 m. pań 
— Trałowa 1:47, 4200 — ZS 18:27,6. 


Ar. 181 __ 


Mozżuchin w Ameryce. 


„Europejski John Barrymore”=- 
bożyszczem Nowego Świata. 


Kurjer carski“ | „Casanowa* — oto 
które stworzyły Iwanowi Mozżu- 
chmowi niezwykłą popularność w Sta- 
nach Zjednoczonych. Publiczność ame- 
rykańska zaczęła się gwałtownie doma- 
gać nowych filmów z Mozżuchinem.  , 

Niewiele myśląc, Carl Laemmie, pre- 
zes amerykańskiej wytwórni Universał 
Pictures Corporation w czasie swej osta- 
tuiej bytności w Europfe angażuje do sie- 
bię na stałe Mozżuchina i powierza mu 
role w dwóch płerwszorzędnych filmach. 
które specialnie powinny zainteresować 
publiczność polską, a ło ze względu na to, 
że akcja jednego z nich (Surrender) od- 
bywa się w Galicji, a drugim filmem jest 
„Polska krew“, osnuta na słynnej ope- 
rełce Nedbala. 

W filmie Surrender“ parfnerką Moz- 
żuchina jest Mary Philbin, zaś sam Moz- 
żuchin gra role rosyjskiego Kozaka, w: 
„Polskiej krwi“ natomiast varineruje zna- 
komitemnu artyście Lya de Pitti. 

Ukazanie się obu filmów jest oczeki- 
wane w Ameryce z wielkiem zafniereso- 
waniem. Publiczność Nowego , Świata 
przezwała Mozżuchina „europejskim Joh- 
nem Barrymore". Barrymore — to naj- 
większy aktor amerykański, mało jeszcze 
znany publiczności polskiej. 


fil 


101; 


Dyrekcia Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone, obciążone 
pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż 
przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godz, 


go m, Łodzi przy ul. Pomorskiej 21 przed 


Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich nie- 
ruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 
z W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia 
następnego. 


wyznaczonymi rejentami. 


11-ej z rana w Kancelarji wydziału Hipoteczne- 


Ne 911 Dr. med. r Poszukiwane 
| OGŁOSZENIA DROBNE. emiaorzyatksVkc 
po 10 groszy zu wyraz. DIA po- sa Seminarjum 
2 suutujących prmcy 5 uroszy m Naucz w Łodźł 
wyma.  Nałmtefszo ogłoszenie | przylmie kondycje 
H $ na wyjazdodi5lipca 
Południowa 23 B0 groszy: 1927r.  Zgłoszonia 
R RAE mee do Adm. pod T.G. 
oról s po 
nyeh wene: MMNNKIUUNWWANE KOMI SWZAÓAŁ py śmiem 
czopłciowych. gro nauczycieli Qprzedam dwa nd he 
Leczenie światłem Ux wyższem wy- "szczeniaki (rat. (jinaime patyohr 
Lampa kwarcowa).  kafałeeniem urzą. lerki)l matkę, Wia. M miast pokój Gl, 
Przyjmuje 9 do 11 dzaj komplety dla eomość Kuawerów „Konstantynowska 


i od 5—8 wiecz. 


nasjzycieli 


68, u p, Książkow- 


ludo- pod Pablanicami w 


Ład PCE Tel. 40-26. wyb, chcących domu Rutkowskie. *kiel od 3 do 5, _ 
OE EA EEL 4 go E E Car Dat pokoj al 
asy PRZY ULICY 8 REO. przed notarjuszem ej Da mai kacy|nego oras przy OR CE anego, Of. 
Z a5 5 358 R £ gotowuje do way- skiej Wiadomość Karjera” 

aa CE il AAAA atkich klas średaich Narutowicza L. 44. E ay) 

akc ee a zakładów naako-  Mącikiewicz, 4553 „mmm 
a wish, Główna 4. qorscdam nowy |jmoblowane 2 po- 

1 Wolborskiej 140,— | 1.050— | Juljenem Łada 18/X-27r. Cegielniana 43, m 17 od 3—%  NPdom e 2-sh du. U koje z kuchala 

47 b. Zawadzkiej 1.320— | 9.900.— | Wiktorem Sarosiekiem 19/X-27r. — tel. 41-32, — atura »3  żych pa z obok SCR fab- 

47 £ a Aleji I-go Maja 60— 450.— | Aleksandrem Smolińskim 21/X-27r. Specjalista chorób 77 dze U Ha rycznego, oddam na 
64 b, d. Drewnowskiej 840.— | 6.300.— | Apolinarem Karnawalskim | 24/X-27r. skórnych, wenery-  RIAKÓW HarMOJCKAJ) mość na miejscu, po 130 zł. mie. 

65 a. Brzezińskiej 3.080.— | 23,100— | Bronisławem Lisowskim 25/X-27 r. AŻ e OSZ  wyukaa korespon- Surowiec, nle, platno z góry 
122 Drewnowskiej 500. — | 3.7500— | Janem Andrzejewskim 26/X-27 r. SW włodcem, dencyjnie na świa- za cało trzy mie- 
123 Drewnowskiej 440.— | 3.300.— | Władysławem Jerzewskim | 27/X-27r. wyżynowem. Keria x 46 Sier, Posady 1 prate. pe E 
143 Zgierskiej 2.280.— |17,100— | Janem Krzemieniewskim | 28/X-27r. Przyjmuje od godz. fimo, | sem. (głów,  Zaófiarowane. po“ BIK 

271 m. Cegielnianej 21.300.— | Władysławem Siniarskim 3/X1-27 r. 8—10 1 5—8 nie urzędnicy, woj - potrzebny chłopice 

321 b, b. a. | Konstantynowskiej „200— | Stefanem Jarzębskim 8/XI-27r. messes kowi, nauczyciele od lal 16 do 17 i Í t I) 

558 b. Głównej 6.000— | .Eugenjuszem Trojanowskim |10/XT-27 r. Faire sta tp s Z w plo- 

576i | Pustej 3.960.— | 29.700— | Julianem Ładą LUXE2Tr. DR. Men. | gi Liczne podalo kanal Wymagane PkiszerkaLOlizee 

27 c. a | Rzgowskiej 8,850.— | Wiktorem Sarosiekiem 14/XI-27 r. wykład na Gdnipo oddziałowej szkoły. ona Ee peyin 

780 b. Alejach Kościuszki 28.050— | Stefanem Kornem 15/X1-27 r. pł l | IN madesłaniu sł, 350. Pabjanlca, Orla 30, możnych ustępstwo 

ŻA o aoi 1.540. — | 11.550— Re ARE, z r. AG ddr fo Tayalidy Piotrkowska t 18. 

s ańskiej 160,— | 1.200.— polinarem Karnawalskim XI-27 r. ; z konc NA m. 9, 

809 1. Bona, 1200.— | 9.000.— | Bronisławem Lisowskim 18/X1-27 r. sa! PKOSAĘ ETATY paniere AR 

817 g. Lipowej 1.540,— | 11.550— | Janem Andrzejewskim 21/X1-27r. ryczne i moczo- korepetycji Za-  urację. Wiadomość NADUDION dokamanty 

825 a, Zamenhofa 2.240.— |16.800— | Władysławem Jeżewskim |22/X1-27r. płciowe. kres 8 kl. Gdańska  Rokłcińska Nr. 121 

826 a. Zamenhofa 760. 5.100— | Janem Krzemieniewskim 23/X1-27 r, Leczenie światłem 46-12. ASIL A. Kempkówna, Nz Baronets =- 

835 d. b. £ | Anny 980.— | 7.350 — | Władysławem Siniarskim  |24/X1-27r. (rampa kwarcowa)  |ezet ITA gima: qzukam wapófnika EN o. 

843 T. Wólczańskiej 500— | 3.750.— | Kazimierzem Rossmanem 25/X1-27 r. UA EEEE -RA e a do handlu Wini t Nr, 869 TV-tej 

PREY i przyj 
1044 d Kaliskiej 520,— | 3.900— | Juljanem Rzymowskim 28/XI-27r. 4—8, 4—5 dla pań tycje w Łodzi lub kategorii, wydany 
1075 £ Gubernatorskiej 1.900.— | 14.250.— | Stefanem Jarzębskim 29/X1-27r. oddz. poczekalnia na wyjazd. Oferty w Łodzi, 4533 
1088 Kilińskiego 2.100.— | 15.750.— | Ludwikiem Kahlem 30/XI-27r, Zawadzka nr.1. sub „G. P. M.“ zef Walski, Tre- 
1150 b, Fabryeznej 360.— | 2.700— | Juljanem Ładą 2/XII-27 r. AUA a R 
1423 d. Zagajnikowej | | 2.360.— | 17.700— | Wiktorem Sarosiekiem 5/X1-27 r. om PERE: Budownictwa | "r Ch ilre Ryde 

1609 Nowo-Cegielnianej 1.140.— | 8.550.— | Stefanem Kornem | 6/X11-27 r. IV ęgowe Szefosi ye Budo Gadd EE Łodzi 4557 
1532 Zakątnej 25.200.— | Aleksandrem Smolińskim | 7/XII-27r. | zwraca uwagę na „Polskę Zbrojną” Nr. feat dawaa o za 
1750 Leszno 6.150.— | Apolinarem Karnawalskim | 9/X1-27r. | z dnia 28 czerwca 1927r, w której ogłoszony soblsty wydany 
2028 Srebrzyńskiej 16.500— | Bronisławem Laona ALI r. o LE RUA PAS pubica pa * SEE W 

j 900,— | Janem Andrzejewskim 3/XU-27r. | roboty remontu wnego w budynk j- 6- 
nii Seporsi skowym przy ul. Konstantynowskiej 81/83, | dzilem) w kwletaiu 


Licytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należności do chwili ostateczne- 


go przybycia w dniu licytacji zapłacone nie będą. 


CENY PRENUMERATY: 


Konto cZe-|w podzi r niedz. dod. Muste. 


kow e |Dia robotników »„- » 

P. K. O. Na prowincji . U 
Zagranicą . . 

Me 61747, Odnoszenie do domu  „ 


„Kurier Łódzki 1 „Łódzkie Echo Wieczorne” łączi 
Redaktor Naczelny: 


Czesław Gumkowski. 


mlestęcznie sł. 4.20 | W tekście 40 te. 
Za tekstem (30 m w 

. w 370 [Nekrologi ŚW. | (s; fg] 
Komunikaty 30 w a 

E » 50| zwyczajne 8 w-óę 


© »10.50 


„ 040 
mie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 mie: 3) 
Odbito we w 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 amy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen 
Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej, 

Każda nowa podwyżką obowiązuje wszystkie już przyjęte ogł» 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admir‘ *racja 


Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr.za wyraz — najmniejsze ogło 
szenie 1 zł, dla bezrobotnych — 50 zr. Ogłoszenie nadesłan. 
gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 


" " 1, » U 
” ZY ONE — 
„ . św z APE 
„ 4 «4. sy SE SĄ 
z x 1» „  IOlamów |nie odpowiada. 


po | bezpłatne. 


|] drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 


Przetarg odbędzie się 12 lipca o godzinie 10-ej. 
| ne, 


Leonji — Michaliny 
Heleny Mosryńskiej 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posładających filje w 


miejscowych 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są zë 


Rękopisów zaró wno użytych lek I odrzuconych redakcja nie zwraca 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąc: 
Wydawc1: Jan Stynntkowski. 


z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. odp. 


